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W 1 a do  m'o ź c i k r a i  o w e .
Z e  Lwowa. —  Nayiaśnieyszy Pan' raczył 

nocą  naywyższey uchwały z  dnia 2go Stycz
nia r. b. Swoiego rzeczywistego łaynego Radcę 
i C z e ś n ik a  W ielkiego Koronnego w Królestwach 
Galicyi i Lodomeryi JW . Franciszka X*werego 
Hrabiego C h o ł o n i e w s k i e g o ,  ozdobić krzy
żem Koiwnandorskim Królewsko-Węgierskiego
orderu S. Szczepana.

Mocą naywyższey uchwały z dnia 2'Sgo 
Grudnia r. z. raczył Nayiasnieyszy Pan potwier
dzić wybranych na ostatnim Seymie Galicyyskim 
honorowych Aśsessorów Wydziału Stanowego, 
a mianowicie: C. K. Szambelana J W . Józefa 
Hrabiego K nr o p a t n i c k i e g  o , todzież Ka
walerów W  W . Franciszka Z a m o y s k i e g o  i
Kazimirza B a d  eiri e g o .

Wakoiący urząd cywilnego Dyrektora bu
downiczego w G a l i c y  i ,  raczył Nayiaśnieyszy 
Pan moGą-naywyższey uchwały z dnia i 5go 
Października r. z. nadadż mieyskientu Inspek
torowi- budowniczemu Antoniemu K i  uist e tt e- 
ł o w i  przez wzgląd na iego teoretyczne i prak
tyczne- wiadomości, tudzież wieloletnie zasługi.

Na bndowę gościńca kommercyialnego z  
Z ł o c z  o w a  do T a r n o p o l a  ofiarowali mie
szczanie Złoc*owscy 65o ZR. W W . ; Zborowi 
aha Gmina Żydowska 5oo ZR. W . W . ; a Chrze
ścijańscy mieszkańcy Zborowscy oświadczyli, 
ze  hażdy z nich odrobi bezpłatnie po 5 dni 
pańszczyzny. —  Należące' do stołowych dóbr 
Arcy-Biskupstwa Łacińskiego Dominiium D  u- 
o a i a w  w Cyrkule Brzeżańshim obowiązoło się 
dawać codzień po 6 kraycarów, tak iDwalido- 
w i Łukaszowi S e m l i n k o w i  w  utrzymaniu 
prowineyienalnem wykażnnemu , iakb też W en- 
ccsławowi H o ż e m u ,  w teinże-utrzymaniu nie- 
wyhazanema. — ■ Na utworzenie szkoły gmin- 
ney w S k o l u  w Cyrknle Stryyskim ofiarowało 
Dominiium tameczne pomieszkania dla szkoły 
i  dla nauczyciela, memniey co rok po too fur 
parobydluych drzewa na opał oboyga , i po 3o 
ZR. moneta Konwencyyną dla nauczyciela; ta
meczna Giuina Chrzesciiańsha ebowigzał* się,

powyższe- drzewo' bezpłatnie z w o z ić ,  i  dawać 
co rok po 100 ZR. dla nauczyciela, Łtóremo 
także i Gmina Żydowska podobnąż składkę 
przyrzekła. —  C. K. Rząd kraiowy ma ukon
tentowanie dadź pięknym tym czynom pochwa
łę publiczną.

Z  Wiednia d. j  1. Stycznia. —- Dnia wczc- 
rayszego o godzinie lwszey po południu umarł 
to po krótkiey cherobie Jego Eminencyia Ma-» 
ryia Tadeusz" Hrabia T r s n t t m i n n s d o r f f -  
W e i n s b e r g ,  Kardynał S. Kośoioła Rzymskie-" 
go , Kawaler wielkiego Krzyża Ces. Austryiac- 
kiego orderu Leopolda , X iąże Arcy - Biskup/ 
OłomuDiecki, Hrabia Kaplicy Czeskiey. i C. K. 
rzeczywisty tsyny Radca , w 58cnym roku wie-* 
hu swoiego. *

W i a d ó m o i c i  z a g r a n i  cznc.-

A m e r y k a  H i s z p a n e k * ,
Naynowsze wiadomości z W e n a ć u e l t  

dochodzące do d. 12. Listopady, a umieśzczo- 
ne w gazecieLondyńskiey’ M o r n i n g  C h r o 
n i c i e  są następuiące : „Słychać że Jenerał 
M o T i l l o  proponował zgodę Jenerałowi nie
podległych Z a r a z a ,  która atoliódrzoeona 20- 
stała. Jedność między niepodległymi przywró
cona ; zapewniają, że, niepodlegli wystawia w 
tym roku 9000 dobrze uzbrojonych" woiowni-- 
hówr, gotowych" do boiu. Wenecoelaoie uwa- 
źain bliski iuż koniec swoiego cierpienia, i^. 
koż w istocie zdaie s ię ’, że nig iuż nie prze-i 
szkadza im do ostatecznego oswobodzenia pję, 
B o l i w a r  zdał Rząd cywilny na Jenerała-Ur. 
da  n e t ę ,  IntendanTa. P  e u a 1 v e r  a , i Jenerała 
Dyrektora R o ś c i  o (czyli R o s e r o ) .  Kangress* 
Deputowanych- wszystkich Prówincyy zwołany 
na dzień lwsży Stycznia; Jenerał B o l i w a r  
oświadczył, że nie przyytnie ioź więcey żadney 
godności cyw ilney, i że złoży nawet i Urząd 
Wodza, skoro pobćy podpisanym zostanie. W y- 
ruszvł d. 27. Października z A u g o s t n r y ,  ce
lem udania się do Jenerała M a r i n o  i popar
cia oblężenia K u m a m y .  J en era ł ' A,q z oa
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t e g n f  wyćwiczył pułk złożony z  tooo Indyia- 
nó«'( którym dowodzą Officerowie Angielscy. 
Także i w iaźd/ie Jenerała P a e z a  iest dosyć 
Anglików. —  Podług buletynu z d. i 3. Paź
dziernika , rozpoczęło iuż kroki nieprzyjaciel
skie w równinach L l a n o s ,  a zbroyne kapy 
Jenerała Z a r a z a ,  uderzyć miały żywo na iaz'dę 
Hiszpańska. —  Podpułkownik V. P e n a  posu
nął się ku hońcu Sierpnia, do A s t a  G r a n a  
w okręgu S a n  C a r l o s ;  uderzył na Pułkow
nika Hiszpańskiego T o r r a l b a ,  uaiącege. 200 
ia z d y , zabrał mu 3oo koni i tyleż m nłow , 
które prowadził do S a n  C a r l o s ;  a nakóniec 
i iego samego wraz ze 4°  iezdzcami. Na dru- 
giey  hordzie ieźdzców Hiszpańskich będącey 
pod rozkazami P a l i n e r a ,  zdobył Podpułkow
nik A n g u l o  5oo woł ów,  i poyjnał 5o Hndzi 
pod J o b o ; a co nay ważuieysza , że  oddział 
woyska Hiszpańskiego złożony z 3oo ludzi pri e- 
szedł na strouę n i e p o d l e g ł y c h  wraz z Dowodcą 
swoim R o c h a ,  który w okręgi San C a r l o s  
połączył się z Podpułkownikiem P e n n a .  Przez 
wypadki te , zniszczone -są prawie zupełnie 
fizczątbi iazdy Hiszpańskiey, a .oboz ruchomy 

(Ciągnący z S a n  F e r n a n d o  4de  i C a l a b o z o ,
, nie doznał naymnieyszego .oporu. 'Hiszpanie 
; usiłuią utrzymać się na brzegach, .ale powstanie 
..w N o w e y  G r e n a d z i e  -Prewincyi-Co r o., 
.nabawiło ich wielkiey-. trwogi.“

Jenerał Hiszpański M o r i l l o  rozpisał na 
Prowincyię K a r  o k a s  w drodzę rekwizycyi 

.■200,060 talarów, 4°oo ludzi i 4oo mułów; zdaie 
się więc, iż zmoyśla przygotować się ua przy
padek gdyby przez powstańców napadniętym 
został. Wre&zcie mniemaią, żć Z j e d n o c z o 
ne  S t a n y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  odroczą 

.jeszcze uznanie Rzeezpospolitych A m e r y k i  
p o ł u d n i o w c y .  Na cóż bez potrzeby zwra- 
cać publiczną uwagę? Zbroyne siły H i s z p a 
n i i  muszą przecież w tey woynie wyczerpać 
się do ostatniego. —  Xiądz T o r r e s ,  W odz 
Powstańców Merybańskich , ożył na n o wo , ,  i 
niepokoi woyska Królewskie. Jest to niepo
myślna wróżba dla uspokojenia M e x y k u .

H i s z p a n i i  &■

Z  Francyi d. 5. Stycznia» —  Naynow 
szy poszyt półnrzędewego pisma peryiedycz 
nego : P-.u b I i c y s  t a ,  zawiera interessniący 
obraz teraźnieyszego położenia interessów Hisz
pańskich, które pomimo bezzasadności, to- 
warzyszącey więścinna rozgłoszonym przez ga
zety A ngielskie , zasługują wszelako ua nay- 
większą uwagę.. .W yciąg z tego nayistotniey- 
szy udzielić chcemy czytelnikom. Autor zaczy
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na od wykładu powodów, 'które-skłoniły wsayst- " 
kich stronników N a p o l e o n a  do patrzenia-z 
żalem i niechęcią na heroiczny opor Ludu Hisz
pańskiego i na powrót ' F e r d y n a n d a  VII., -a 
polem tak daley rzecz prow-,dzi_. „Jeżeli  z ie- 

. dney strony Monnrchiia .Hiszpańska -"wpośrod 
nayohropniesszego wsirzęśnienia politycznego 
odrzuciła VI ładcę., którego iey narzncić.chcia- 
no ,. toć z drugiey -strony .i to prawda , że Król 
F e r d y n a n d ,  pomimo dobrych zamiarów swo
ich , n i e  p o i ą ł ,  czego wymaga koniecznie 
teraźuieysze nowe położenie Ludów Jego .i 
E u r o p y .  Prawda,  że Stany (Cortes) btóre 
przed powrotem-Fe r d y n a u d a i podczas gdy 
więziony był we F r a n c y i ,  nadali Ludowi

■ Hiszpańskiemu pełną zapału postawę, poteia 
Króla swoiego chciały poddać swey w oli;  atoli

■ te Stany ( Cortes) były od niepamiętnych cza
dów istotną ustanową w Mouarchii Hiszpań- 
sbiey. Jeżeli zdawało s ię .K rólow i,  że winien 
był dla powagi tronu, rozwiązać Zgromadzenie 
prawne, btóre w sposób nieprawny wkładać 
chciało na 'Monarchę -swoiego warunki, toć

sznowu i to prawda, że się oddał doradcom, 
którzy kazali mu zapoznać przywilaie Kraiu , 

■i iedyne środki., mogące zaradzić nieskończo
nym potrzebom Państwa. .H i s z p a  n i i a , nad
werężona przez krwawą woynę, ależ dumna z 

.ran poniesionych -za Króla i wolność, upoważ
niona była bez wątpienia, spodziewać się praw 

łiiie takich,, 'które -pochodzą od -Władzy niec- 
graniczoney. Naród .ten -okazałby był tę sa- 

.mą gorliwość .i wierność .przez Stany (Cortes), 
".które dowiodł na gruzach S a r a g o s s y .  Zda

wało się, że nadchodzi chwila -dla H i s z p a 
n i i ,  gdzie mogła powrócić znowu, do dawney 
wielkości .swoiey ; potrzeba tylko było zaufać 
patryiotyzmowi mieszkańców ; ale słuebano do- 
ladców przeciwnego zdania ; beZpośreduie na
stąpiło potem zupełne odłączenie się A m e r y 
k i ,  naypotrzebnieyszego źródła dobrego bytu 
dla wysiloney H i s z p a n i i .  Przez .trwałe sy- 
stema surowości i -niedołęźności, opanowaie 
umysły wszystkich częścią otrętwiałość częścią 
Zaś zaiątrzenie ; a nieskończone odmiany Mint 
strów dowodziły też zawsze wi-Ihosć złej o., 
i  niemoc zaradzenia-onemu-ż. Ubytek corocz
ny w Skarbie publicznym pomnażał się ] rzez 
to wszystko, czego nie można -było dostać 
więcey z A m e r y k i  przez handel, a 7. M e - 
x y k o  przez galliony. —  H i s z p a n  ii a bez 
rolnictwa, bez przemysłu, wystawiała nakóniec 
obraz sarney tylko n ęd zy , i nieżyzności. Z ły  
stan finansów, był naycięższa rana dla Państwa. 
D l .  po prawienia takiego położenia potrzebował 
Kray przyłożenia8 się wszystkich Stanów Naro-
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<Ju , -podczas gdy Władza nieograniczona , ie- 
dynie -swoią niemoc okazywać zdołała. P o
śród tego Minister ieden ( G a r a y ) zgłębił 
mądrością -swoią przepaść złego. Przekonał 
się, te  w H i s z p a n i i ,  podobnież iak we 
F r a n c y i ,  nieubłagana -potrzeba połączona 

.z gwałtownością zniszczyłaby to wszystko, .co- 
-by mądrość obok partyiotyzmn utrzymać po
trafiła. Dwa lata -pracowano mozolnie przy 

.Dworze .Rzymskim , aby dla nadzwyczaynych 
-potrzeb Kraiu pozyskać część dochodów ho* 
iscielnych. Lecz w samey chwili pomyślnego 
. ŝkutku obalono Ministeryiom. Jedna nęc u- 
twiadomiła :H i s z p a n.i i ę., że Minister, 'który 
-leszcze dniem wprzódy posiadał zupełne zao
ran ie  swoiego Monarchy , wygnanym .został -i 
do więzienia wtrąconym. Od tey -nieszczę
śliwcy pory, wzmagaiąca się coraz więcey -su
rowość , napełniła przestrachem H i s z p a n i i  ę. 
Inkwizycyia stała się naywyższą Władzą Kró
lestwa. Tymczasem dumna H i s z p a n i i a  nie 
moi > ani .flotty uzbroić , ani słabemu woysku 
-awoiemu wypłacić żołd pieniądzmi papiero- 
>we®i, tracącemi 85 procentu. -Żołnierze opu- 
szczaią chorągwie, pod .któremi tylko nędzy 
doznaią , i popełniaią wszelkie nierządy błą- 

.'kaiących się ludzi, co nawet zagraża niespoko- 
iem okolice Stolicy. Od kilku miesięcy prze- 
widuią smutną katastrofę ; Atoli nie należy 
mylić się względem natury wypadków, 'któ
rych igrzyskiem stanie się l i i  sz  p a-nii a. Komu 
znane są prawa -i zwyczaie Hiszpanów., --ten 
błądziłby niezmiernie sądząc, że Rewolncyia 
w H i s z p a n i i  -mogłaby podobną bydż do 
F r a n c u z h i e y .  Jeżeli rewolncyia w H i s z 
p a n i i  może zgubną bydź dla Króla, nie obali 
przez to Królestwa, a -przynaymniey nie 
sprowadzi demohracyi lab obcego przywła- 
szczyciela. H i s z p a n i i a  w tym-względzie iest 
w tern samem położeniu, iiah była niegdyś A n- 
g l i i a  od -czasów W i  l h e '1 m a zdobywcy, do 
czasu S t u a r t ó w ;  to iest: Arystokracyia wyż
sza łączy się naturalnym sposobem z miastami 
przeciwko Królowi. Ta'Arystokracyia ma sprzy
mierzeńcami miasta , które są -niczem więcey, 
■iak Rzeczpospolileini muuicypalnerai, -i Zakony 
duchowne , które podobnież -są Rzeczpospóli- 
teiai niepodległemi. Jeżeli więc Lud -oburza 
»ię , czyni to nie dla siebie, ani dla demohra
cyi , ale za natchnieniem i popieraniem Ary- 
stokracyi , i dla teyże. W  tein -to więo ów 
niezmierny błąd Króla, że mie korzystał z tak 
przyiazney chwili Swoiego powrotu, i nie na
śladował mądrey polityki Królów Francozkich, 
którzy przed Panowaniem ' L u d w i k a  XIIIgo 
lączyfi się zawsze z Cuainami., -przeciwko Ma-

gnatóm korony, aby nie dopuścić dumnego ich 
panowania. .Jakkolwiek przeto wypadną zda
rzenia te w H i s z p a n i i ,  możemy przepowie
dzieć, i ż  nie mogą nastąpić w sposobie, iahie- 
go spodziewaią się nieprzyjaciele public/.nejr 

-spohoyuości w E u r o p i e; -ieżeli w reszcie  na
jeżycie-sądzić możemy o H i s z p a n i i ,  według 
iey swyczaiów , p raw , Religii i z  całych iey 
dzieiów.“ —  P r z y p i s e h :  W edług dziś ode
branych .wiadomości, Królowa Hiszpańska umar
ła podczas porodu. Sądzą że  wypadek ten 
pociągnie za -sobą wielkie skutki.“

Zmarła Królowa Hiszpańska, M a r y i a  I z a 
b e l l a  F r  a u c is  z h a,-córka J a n a V I g o  Króla 
P o r t u g a l i i  .i B r a z y l i i ,  urodziła się dnia 
19. Maia 1797 , i ieszcze -w młodym bardzo 

-wieku , odprowadzała rodzinę Swoią do B r a 
z y l i i ,  gdy taż -uchodziła przed B o n a p a r 
t em.  W  roku 1816 , maiąc lut 19 powróciła 
do E u r o p y ,  dla zaślubienia się z pokrewnio- 
nym -sobie Królem Hiszpańskim. Szesnastole- 
tna Jey Siostra, M a r y ia  F r  an c is  z k a d’ As- 
-s i s i , towarzyszyła Jey -i zaślubiona została 
InfaBtowi .D on C a r ł o s ,  Bratu .Króla. Chociaż 
nie spełniły się nadzieje , które 'budowano na 
tern podwoynein zaślubieniu, względem -ustania 
niezgod zachodzących między obu Dworami, 
.wszelako młoda Królowa -tak przez osobiste 
powaby iaho też żywość swoią, łagodność i 
.dobroczynność, zjednała sobie w krótkim cza
sie  -serca -wszystkich -Hiszpanów, a niekiedy 
wpływ :tahże i na ponury humor swoi ego 
Małżonka.

W  I O -ch  y.
Król Sardyński wydał obszerne rozporzą

dzenie , tyczące się stopniowego zranieyszania 
podatków , i znoszące podatki -od drzwi i o- 

ikien. 'Slałemi podatkami są : podatek grunto
wy, osobisty i  mobilarny, które to dwa osta- 

.tnie ćuż w roku -i’8 i 5 na połowę zmuieyszoue 

.zostały. —  Jego -Sardyńsho - Królewska Mość 
wyznaczył 25o,ooo lirów na dokończenie go- 
-ćcińea z  G e n n i p r z e z  C h i a r a r i  >i - S p e c c i a ,  
.do T o s k a n y .

N  i e m <; y.
'Zwłoki N. KróIoweyWirtemberskiey (zmar- 

łey dnia 9. Stycznia około godziny 8mey z ra
na) wystawione były dnia -ligo i i2go, a po
tem w nocy przewiezione do Greckiey kaplicy 
zamkowey, gdzie dnia i4go nastąpił nroczysty 
pogrzeb. Jey K. Mość zasłabła była o tyc-żień 
przed śmiercią z powodu przechadzki po wil-



gotney z iem i, lecz nie zdawało się zachodzić 
żadne niebezpieczeństwo , gdy w wyżey po- 
mienićhym czasie apoplesyia atała się przy
czyną zgonu. W edług gazety Kasselshiey Jey 
K. Mość przelękła się pożaru , który wybnchł 
b y ł  w appartamenlach Xiężniczki M a r y i ,  lu- 
boć go' wkrótce ugaszono. Zmarła Królowa , 
K a t a r z y n a  P a w ł o w n a  urodzona W . X ię ż-  
uiczka Rossyyska, Siostra N. Cesarza A l e x a n -  
d r a , zaślubiona była w pierwszem małżeństwie 
z Xięciem Oldenburgskim. Śmierć Jey spra
wiła powszechną żałobę. —  W S t u t t g a r d z i e  
słychać o nastąpić maiącem zwołaniu Stanów, ce
lem ułożenia się względem konslytucyi, w ezein 
spodziewają się większey łatwości po oddale
nia P. M a l c h u  sa.

N. Cesarzowa Rossyyska E l ż b i e t a  po
wracając do R o s s y  i spodziewaną była w 
S t u t t g a r d z i e  dnia 9. Stycznia; nie poje
chała tam atoli z powodu smutnego zgonu 
N. Królowey Wirteroberskiey, lecz wyiecjia- 
wszy z M o n a c h i u m  dnia a4go , puściła się 
w  podróż prosto ku R o s s y  i.

P r u s s y.
Dnia 1. Stycznia N. Cesarzowa Rossyska 

przyiechała do K r ó l e w c a  i stanęła w zamku. 
Brama Brandebnrgska, zamek i miasto były gu
stownie oświecone, a dzwony zapowiedziały 
przybycie N. Pani, która nazaiutrz rano puśoi- 
ła się w dalszą podróż przez T y  I z  y t  do P e 
t e r s b u r g a .

R  o s 8 y  i a.
Gazeta P o c z t a  p ó ł n o c n a  donosi, iż 

N. Cesarz Jegomość, w pożądanym stanie zdro
wia, przybył ostatniey Niedzieli, dnia 22. Gru
dnia o północy do Carskiego - Sioła.

Podług Ryzkiey gazety Z u s c b s u e r ,  
N. Cesarzowa Jeyiność, M a r y i a  F e d o r o w n a ,  
powracaiąc z podróży zagrauiczaey, przybyła 
do R y g *  dnia 27. Grudnia wieczorem, a na
zajutrz rano o godzinie 7mey ndała się w 
dalszą drogę do P e t e r s b u r g a .

T  h r  c y i a.
Donoszą z K o n s t a n t y n o p o l a  pod 

dniem totym Grudnia, o nieprzyjemnym wy
padku , który wydarzył się tam d. 4go p0 po<- 
łndniu i iest nowym dowodem iak drażliwym 
iest Lud lamteyszy i iak łatwo dla Iichey po- 
zorności, popaść możua w nieszczęście u nie
go. —  Rossyyski Kapitan okrętowy R o b i n 
s o n ,  cbeąc z K a r k o i  gdzie stał na kotwicy, 
przenieść się na przeciwną stronę K a l i i k b n -  
s a r u ,  dla wyładowania taca zboża , poszedł 
sam za sprawunkami do miasta, a zdał na tnayt-
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ków przeprawienie okrętu aa tamtę stronę. Bę* 
dąc iu i  nie daleko tego mieysca napotkali lódz, 
htórey sternicy chcieli ich linę przepłynąć, n 
tem samem pęd okrętu zatrzymać. Z tego po- 
wodo przyszło do obelg a nakociec do bitki ;■ 
wkrótce okrążyło przeszło 5o łodzi Tureckich 
ten okręt i zaięło go. Maytki dla obrony 
swoiey wystawili banderę, lecz zaledwie ią- 
do połowy ukazali, zgruc.hotano ią i  rozszar
pano. Osada okrętowa-, uważając niebezpie
czeństwo przy wzmagaiącym się coraz tłumie 
rozhukanego pospólstwa , uszła do pobli
skich okrętów , aż nakoniec nadciągnęła 
straż W . Admirała, i zapobiegła szczęśliwie 
dalszym gwałtom roziątrzonego pospólstwa. 
Poseł R o s s y y s k i  skarżył natychmiast o znie
ważenie bandery, i  domagał się publicznego 
zadosyć uczynienia, oświadczając oraz, że mayt
ki będący pobudką do tego zbiegowiska, ode
słani będą za kerę w łańcuchach do O d e s s y .  
Zaraz na drugi dzień zrzucony został z  urzędu- 
A g a  J a n c z a r ó w  i wygnany do B r u s s y .  
K u l  K i a  j a  (Jenerał-Porucznik Janczarów) ob
jął podług zwyczaiu iego mieysce. .

Zaszła odmiana w Ministeryium W . P b r -  
t y  z  M e k t u b d s z y i u  E f e n d y m  (Sekreta
rzem gabinetowym W . W ezyra),  którego miey
sce zastąpił A c b m e d  E f a n d i ,  naystarzy Pi
sarz tayny M e k t u  b s z e g o  K a 1 e m i. —  Dnia 
26. Listopada spuszczono z warsztatu w zbro- 
iowni K o n s  l a n t y  n o p o l i  l a ń s k i e y  dwa 
sowo-zbudowane okręty o 74 działach , ieden 
nazwany E s  e d o i  B a h r  (L e w  morski) drogi 
T a t i s o l  B a h r  (Zdobywca morski). —  W . 
Rządca D i a r b e - k r s h i  przesłał niedawno rap- 
port W . P o r c i e ,  w którym zdaie sprawę o 
szczęśliwey wyprawie swoiey przeciwko roko
szanom M a r  d yń s  ki ts odsełaiąć przytem we
dług zwyczaiu wchodniego , t u z i n  g ł ó w  p o 
k o n a n y c h  b u n t o w n i k ó w .  Głowy te wy
stawione były na widok publiczny przed główną 
bramą S e  r a j o ,  a Tatarowie którzy ie przy
wieźli, obdarzeni zostali zwyczayną szata hono
rową. Basza D i a r b e h r s - k i  dostał pyszne fu
tro sdbole w podarunku od W . Sułtana , na 
znak Jego łaski, przesłane przez powracających 
Tatarów .—  Nowy Hospodar W o ł o s k i ,  X iążę 
Alexander S u z z o  miał w dzień 1. Grudnia u- 
roczyste posłuchanie, na htórem dostąpił tego 
zaszczytu, iż odbierał ustne rozkazy od samego 
W . Sułtana. Ozdobiony został potem tak zwa
ną k n k ą  (czapka Pułkownika Janczarów) i p»- 
randem futrem (Ka pan i dsza).  Cztery osoby 
z  iego orszaku dostały także futra, a reszta 
ylko kaftany.


